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L ist  p astersk i  w  sp raw ie  b ezrob otn ych
słow ioną nędzę, niewypowiedziany nie
dostatek, Dawniej chodzili wszyscy raź
nie, ochotnie do swoich zajęć. Ich życie 
m iało jakby treść głęboką. Teraz kroki 
ich zwolniały, twarze się pom arszczyły, 
włos posiw iał. Od m iesięcy już m oże są 
bez pracy. Jak im ta wym uszona bez
czynność wstrętna! Nie wiedzą jak wy 
pełnić te dni wydłużające się w nie
skończoność, Nachodzili się, nadopyty- 
wali o pracę, ale ich nikt nie wynajął, 
jak owych robotników w  Ewangelji. Żyli  
jeszcze nadzieją na lepsze dni, ale na
dzieja ta obecnie zgasła, A  w duszach 
ich szerzy się spustoszenie. Odwykają 
od pracy, tak że później nie będą już do 
niej zdolni, nie będą m ieli do niej siły. 
Budzi się w nich nienaw iść, m oże bunt!

A  z niedolą własną łączy się troska 
o rodzinę. Łatw iej cierpieć sam em u niż 
widzieć cierpiących tych, z którym i spa
jają nas węzły najczulsze. Jak przygnę
biającą jest m yśl, że przy powrocie do 
dom u na pytające się niejako spojrzenie 
żony trzeba odpow iedzieć: Znowu nic 
pom yślnego nie przynoszę, A  jakże drę
czącą jest troska ich o ubranie i wyży
wienie dzieci! Głodne nieraz idą spać, 
głodne wstają i idą do szkoły, M im owoli  
ciśnie się na usta skarga proroka Jere- 
m jasza: „Dzieci i niem ow lęta na ulicach 
om dlewają; m atkom swoim m ówią: 
„Gdzież jest chleb?" (Treny 2,11— 12), 
a niemasz go. Dzieci nieodżyw ione, bla
de, Starsi synow ie i córki zakłopotane, 
że w dom u ciążą rodzicom , bo pracy 
znaleźć nie m ogą, A  już najgorzej oj
com , Ciężko im jako żyw icielom rodzi
ny w dom u bez pracy, a przykro bez 
niej wałęsać się po ulicy. Doprawdy: 
„Starcy córy syjońskiej usiadłszy na 
ziem ię, um ilkli, posypali prochem głowę 
swoją a przepasali się W łosienicam i; 
panny jerozolim skie zw iesiły ku ziem i 
głowy.

Bezrobotni podobni są do człow ieka 
z Ewangelji, którego prawa ręka była u- 
schła (Łuk, 6, 6), Proszą, aby ich ręce 
były uzdrow ione. W olą niem i pracować, 
aniżeli wyciągać je ku jałm użnie. Gorz
ka to rzecz, być zm uszonym do przyj

m owania jałm użny. Najlepsi żebrać nie 
um ieją. Obyśm y m ogli pow iedzieć do 
nich jak Chrystus m ówił: „W yciągnij rę
kę swoją" (Łuk. 6, 10). Obyśm y m ogli 
dać im  zajęcie, aby m ogli poruszać ręko

m a. swem i. To byłaby najlepsza pom oc, 
najlepsza jałm użna. A le rzeczyw istość, 
ale życie jest inne. Coraz m niej potrze
ba rąk do pracy, coraz więcej z niej 
zwolnień. Liczne warsztaty unierucho
m ione, A  zim a nadchodzi,

III. W iem y, że dziś wszędzie ciasno. 
Nawet w takich dom ach, które niedaw
no jeszcze opływały w wszystko, gdzie, 
o oszczędności nie trzeba było m yśleć, 
dziś skrupulatnie liczyć się trzeba z każ
dym groszem . W iem y, że szerokie war
stwy ludności, choć wprost bezrobociem 
nie dotkniętę, z trudem ty lko się utrzy
m ują, m ają ty lko ty le, ile do życia ko
niecznie potrzeba. A  jednak bezrobot

nym pom óc m usimy wszyscy. Jak czar
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Idzie obecnie przez św iat fala bezro
bocia, połączona nieraz z bezdomnością, 
która podm ywa podwaliny bytu jedno
stek i rodzin. Są kraje, w  których ogar
nęła już m il  jony ludzi, patrzących z 
drżeniem i trwogą w  przyszłość najbliż
szą, Nie oszczędziła i naszej ziem i. Już 
dziś kilka tysięcy ojców rodzin w naszej 
dzielnicy nie m oże znaleść pracy, a zbli
żająca się zim a pow iększy niewątpliw ie 
ten zastęp do kilkunastu tysięcy, Z ser- 
decznem , głębokiem współczuciem spo
glądam y na tych braci naszych i ich ro
dziny, odczuwam y w  całej pełni ich nie
dolę i pragnęlibyśm y przytulić ich do 
serca, otrzeć ich łzy i rozw iać ich troskę, 
A le nie pom oże nic sam o współczucie i 
sam o pragnienie, potrzeba czynu. Po
wiada Jakób św , w  liście swoim : ,,A je
śliby brat i siostra byli nadzy i potrze
bowali powszedniej żywności, a rzekłby 
im który z was: Idźcie w pokoju, za- 
grzyjcie się i nasyćcie się, a nie daliby
ście im czego potrzeba ciału, cóż pom o
że?" (2,15— 16),

Dlatego w  porozum ieniu z Kom itetem 
W ojewódzkim zawiążą się niebawem pa
raf jalne kom itety niesienia pom ocy bez
robotnym, Staną przy nich i wasi dusz
pasterze i ludzie dobrej woli, aby prze
ciwstaw ić się owej fali bezrobocia, aby 
sypać zawczasu tam y ochronne i nie do
puścić do tego, aby ktokolw iek cierpieć 
m iał głód, odczuwać brak odzieży, zi
m no i skrajny niedostatek, Do tego dzie
ła zabrać się m usim y wszyscy bez wy
jątku. Dom aga się tego owa m iłość bliź
niego, jaśniejąca w czynach i słowach 
Chrystusa Pna, prom ieniejąca w pierw
szych wiekach chrześcijaństwa, rozw ija
jąca się przez wszystkie czasy w owych 
licznych przytułkach i szpitalach. Do
m aga się tego niedola bezrobotnych, do
m aga potrzeba nieodzowna niesienia im  
pom ocy i przerażająca groźba przyszło
ści, Przypatrzmy się tym pobudkom 
bliżej. !!'

I, Dom aga się niesienia pom ocy bez
robotnym przedewszystkiem m iłość bliź
niego, Jest ona jakby prom ieniem z 
św iata lepszego, prom ieniem , który pa
da w m rok sam olubstwa, obojętności i  
okazuje sm ugę św ietlaną, z którą ludz
kość kroczyć pow inna. Nie znało jej po

gaństwo, Przyniósł ją z niebios Syn Bo
ży i pełnił ją i nauczał jej nieustannie. 
Pełnił ją, K iedy ujrzał rzesze zgłodnia
łe, woła: „Żal m i ludu, bo już trzy dni 

trwa przy M nie, a nie m a co jeść; a jeśli 
ich puszczę zgłodniałych do dom ów 
swych, w drodze zesłabiją, bo niektórzy 

z nich przybyli z daleką" (M ar. 8,2). —  
Nauczał ją. Uczynił ją nawet jakby zna

kiem szczególnym swoich wyznawców, 
pow iedział bow iem : „Po tern poznają 
wszyscy, źeście uczniam i m oim i, jeśli je
dni ku drugim m iłość m ieć będziecie", 
(Jan 13,35).

To też Apostołow ie, rozum iejąc do
skonale naukę Chrystusową, przypom i
nali wiernym owo przykazanie m iłości 
bliźniego nieustannie. Św. Paweł uwa
ża je jako obow iązek konieczny, nie pod
legający żadnej wątpliwości, i zachęca 
Filipian jedynie do tego, aby starali się 
o ciągłę rozważanie tej cnoty i coraz 
głębsze jej rozum ienie; pow iada bo
wiem : „O to proszę, aby m iłość wasza 
więcej a więcej obfitowała w  um iejętno
ści i we wszelakiem zrozum ieniu" (1,9). 
Nadto uważa ją jako uw ieńczenie m yśli 
i uczucia chrześcijańskiego: „A  koniec 
przykazania jest m iłość z czystego serca 
i sum ienia dobrego i wiary nieobłudnej" 
(I Tym , 1,5). Jeszcze wyraziściej, jesz
cze jaśniej podnosi konieczność m iłości 
bliźniego um iłowany uczeń Jezusowy, 
Jan św ,, kiedy ośw iadcza: Ktoby m iał 
m ajętność tego św iata a widziałby, że 
brat jego m a potrzebę, a zawarłby wnę
trzności swe przed nim , jakoż w nim 
przebywa m iłość Boża? Synaczkow ie 
m oi, nie m iłujm y słowem, ani językiem , 
ale uczynkiem i prawdą" (I Jan 3,17),

A  słowa i czyny Jezusowe oraz ucz
niów Jego nie przebrzm iewały bez echa. 
Padały do serc gorących, przejętych 
wiarą prawdziwą. To też Łukasz św ,, 
odm alowując w Dziejach Apostolskich 
życie pierwszych chrześcijan, pisze: ,,A  
rzesza wierzących m iała jedno serce i 
jedną duszę; nikt też z nich niczego, co 
posiadał, nie nazywał swojem , ale wszy
stko było im wspólne" (4,32). Nie byłe 
pom iędzy nim i głodnych, nieodzianych, 

zziębniętych. Był duch chrześcijański, 
który wszystkich ożyw iał i zagrzewał. 
Czyżby dziś ten duch chrześcijański 
wśród społeczeństw europejskich za
m arł i dlatego ty lu bezrobotnych i bez
dom nych? Czyżby nowoczesny duch po
gański wyparł ducha chrześcijańskiego?

Duch chrześcijański poruszał w ciągu 
wieków nieustannie serca ludzkie dla 
wszelkich cierpień, dla wszelkich niedo 
statków ludzkich. Podziw iam y do dnia 
dzisiejszego wspaniałe fundacje, przy
tułk i, szpitale, które jakby kw iaty wyra
stały pd tchnieniem ciepła m iłości bliź
niego,

II, Dziś tej niedoli ludzkiej, tego nie
dostatku nagromadziło się tak wiele, że 
bodaj w wiekach poprzednich było jej 
ty le odrazu zebranej, - Snąć zam arło m i
łosierdzie chrześcijańskie w sercach 
ludzkich i dlatego m usiał cały ogrom 
niedoli ludzkiej stanąć przed oczyma, 
aby m iłosierdzie to rozbudzić, A  niedo
la ta naprawdę przeogrom na. Przypatrz
m y się ty lko bezrobotnym! Spojrzm y 
w te oczy przesm utne, z których wyzie
ra przygnębienie tak bezbrzeżne, że gra
niczy niem al z rozpaczą. Kto z uwagą 
choć raz jeden spojrzał w takie oczy 
beznadziejnie sm utne, już ich nie zapo
m ni nigdy. Odzwierciedlają one niewy- 

ny upiór stoi przed bezrobotnym i brać
m i naszym i zim a.

Potrzeba wspólnego wysiłku. Prosi
m y więc W as, i zaklinam y, Najdrożsi 
Diecezjanie, abyście serc swoich nie za
m ykali na nasze wołanie. Niech nie bę
dzie nigdzie serca samolubnego, twarde
go, któreby teraz głuchem m iało pozor 
stać. Jeśliby zbliżająca się nędza go nie 
wzruszyła, nie zasługuje na m iano serca 
chrześcijańskiego.

Pow iada Zbaw iciel: „Cokolw iek u- 
czyniliście jednem u z tych braci m oich 
najm niejszych, M nieście uczynili" (M at. 
25,40), Chrystus Pan nie m ieszka ty lko  
w naszych kościołach i ołtarzach. On 
chodzi niejako po naszych ulicach, ob
darty, biedny, głodny. Zjaw ia się w  każ
dym bezrobotnym . Zrozum iała to św . 
Elżbieta, Obm ywając rany trędowatego, 
rzekła do sług swoich: „Jak m i błogo, 
że m ożem y obm yć i okryć Pana nasze
go". Prześlicznie opisuje jeden z now
szych jej biografów jej najgorętsze pra
gnienie otarcia um ęczonego, zroszonego 
potem oblicza Jezusowego. W idzi w du
chu w kościele potężny krzyż, a na nim 
rozpiętego Chrystusa Pana, zbliża się 
do Niego jakby po stopniach, A le te 
stopnie prowadzą coraz wyżej i wyżej, 
wychylają się ponad kopułę kościelną, a 
z niem i razem wychyla się krzyż, który 
potężnieje, ogarnia cały św iat i przepeł
nia go św iatłością. I wtedy dopiero pod
nosi jakby lekki wietrzyk, jakby chm ur
ka św , Elżbietę, aż do uznojonego obli
cza Jezusowego, aby m ogła Je otrzeć i  
ukoić. Przepiękna wizja! Chrystus dziś 
rozpięty na krzyżu w tej rzeszy bezro
botnych, W stąpm y z Nim do nich po 
stopniach m iłości, otrzyjm y M u znękane, 
zbolałe oblicze! Otrzyjm y tem , na co 
nas stać: żywnością, odzieżą, gotówką! 
Otrzyjmy nawet odm ów ieniem sobie nie
potrzebnych przyjem ności! W  chw ilach 
takich jak obecne nie wolno nawet gro
sza wydać niepotrzebnie,

IV , Gdyby nas jeszcze nie m iały 
przekonać owe szlachetne pobudki, wy- 
łuszczone dotąd, niech wywołają w nas 
grozę zbaw ienną skutki straszliwe, któ
re bezrobocie m oże pociągnąć za sobą. 
Owa fala okropna, o której wspom nieli
śm y już, m oże podm yć nietylko byt jed
nostki i rodziny, ale podstawę dzisiejsze
go ustroju społecznego i zam ienić go w  
gruzy, w  których rozsypie się wszystko, 
nawet to, co samolubstwo usiłowało za
chować dla siebie. Straciliby wtedy 
wszyscy wszystko. Żyw ioły przewrotu 
czyhają już na to, rozdm uchują iskry 
niezadowolenia i cieszą się na chw ilę, w 
której załam ią się wiązadła ustroju 
chrześcijańskiego i zapanują hasła bez
bożności i zupełnego poniżenia człow ie- 

a. Ratujmy zatem siebie, ratujm y u- 
strój chrześcijański tem , że wcielim y w 
życie chrześcijańskie zasady, a przede
wszystkiem rozw iniemy m iłość bliźniego. 

Przerażający zatem sąd nad ludźm i 
samolubnego i twardego serca odbyćby 
się m ógł już tu na ziem i, ale odbędzie 
się z najzupełniejszą pewnością na św ie-
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_ _ w czają pogłoskom o rozpoczęciu rokow ań (Musi dojść do utworzenia
jących po lew icy : „P recz odem nie prze- m orsk ich m iędzy Francją a Ita lją,

cie drug im . Pow iada bow iem Z baw icie l, 
że w  dzień sądu odezw ie się K ró l do sto-

k lęci w ogień w ieczny, który przygoto
w ano dla szatana i anio łów jego! A lbo 
w iem łaknąłem , a nie daliśc ie M i jeść; 
czu łem pragn ien ie, a nie daliśc ie M i  pić; 
by łem gościem , a nie przy jęliśc ie M nie; 
nagim , a nie odzialiśc ie M nie; chorym 
i w ięźn iem , a nie odw iedziliśc ie M nie. 
W ów czas on rów nież M u odpow iedzą, 
m ów iąc: Panie, k iedyż to w idzieliśm y 
C ię łaknącym , lub spragn ionym , lub go
ściem , lub nagim , lub w  w ięzien iu , a nie 
usłuży liśm y C i? W tedy O n im  odpow ie 
tem i słow y: Z apraw dę, pow iadam w am , 
czegoko lw iek nie uczyn iliśc ie jednem u 
z tych najm niejszych, aniście M nie nie 

uczyn ili, I pójdą ci na m ękę w ieczną 
(M at, 25, 41— 46). G roźne to słow a.
N iech nie m iną bez echa, niech w yw oła
ją u nas postanow ien ie silne, niew zru
szone, że dopom ożem y bezrobotnym , ile  

ty lko zdo łam y.
C óż jeszcze dodać, K ochani D iecezja- 

nie, do tych w yw odów ? C hyba to jedno, 
że w y, Pom orzanie, odznaczaliśc ie się 
zaw sze niety lko głęboką w iarą, ale i  czy
nem w ażk im . Z rozum ieliśc ie doniosłość 
akcji m isy jnej i poparliśc ie ją tak potęż
nie, źe diecezja nasza sto i w  Polsce nie
m al na je j czele. M am w  B ogu nadzieję, 
źe tak sam o jak um ieliście i um iecie za
radzić potrzebom duchow ym tych, któ
rzy w ciem nościach w iary się znajdu ją, 
tak też zdo łacie w  im ię najm iłosiern ie j
szego Jezusa zaradzić potrzebom ciała 
bezrobotnych. Ściągn iecie przez to bło
gosław ieństw o B oże na sieb ie i ojczyznę 

naszą.

„Ł aska, m iłosierdzie i pokó j od B oga 
O jca i C hrysusa Jezusa Pana N aszego, 

A m en." (I T ym . 1,2).

D an w  Pelp lin ie, dn. 6 w rześn ia 1931.

• f  STANISŁAW WOJCIECH, 

B iskup C hełm ińsk i.

* Strasburg. D w a aerop lany w ojsko
w e zderzy ły się na w ysokości 100 m e
trów nad poligonem w ojskow ym . O baj 
piloci ponieśli śm ierć.

* Lizbona. O trzym any z parow ca 
„Satum ia" rad jo telegram doniósł, iż  
parow iec ten napotkał na oceanie hydro
plan, pozbaw iony skrzydeł, m iotany 
przez fa le. Z pow odu w zburzonego m o
rza, parow iec nie m ógł przyho low ać a- 
paratu . W  k ilka godzin późn iej to rpedo
w iec portugalsk i „Sanchez B ozeatin" 

przesłał do „Saturn ii" depeszę isk row ą, 
iż jeszcze przed napotkaniem aparatu 
przez „Saturn ię" zdo łał uratow ać pilo 

ta.

* Rzym. B aw iący w  R zym ie nuncjusz 
aposto lsk i w  Polsce M sgr. M arm aggi od
by ł konferencję z kardynałem podsekre

tarzem stanu,

* Rzym. W edług ofic ja lnych danych, 
liczba bezrobotnych w zrosła w sierpn iu 
o 53.736 osób, dochodząc do oko ło 700 

tysięcy osób.

* Tegucigalpa (Honduras). W  czasie 
czw artow ego cyk lonu zatonęło praw do
podobnie 6 statków dla obrony w ybrze
ży , w te j liczb ie statk i strażn icze „C o 
lon" i „Pasaj ero". O fiaram i cyk lonu pa- 

dło k ilkaset osób.

* Budapeszt. Polic ja budapeszteń
ska zw róciła się do w ładz policy jnych 
zagran icznych z prośbą o aresztow anie 
M arcina L eipn ika, który jest pow ażnie 
podejrzany o dokonanie zam achu pod 

B ia - T orbagy,

* Londyn. Szalupa angielska „L ord  
T rant" w yłow iła szczątk i sam olo tu . Jak 
stw ierdzono, są to resztk i m onoplanu, na 
pok ładzie którego Parker C ram er i m e
chanik Pakette usiłow ali dokonać lo tu 
z N ow ego Jorku do E uropy przez G ren- 
land ję. O d chw ili odlo tu z L erw ick na 
w yspach Szotlanck ich do K openhagi, t. 
j, od dnia 9 w rześn ia, nie by ło o nich 
żadnych w iadom ości.

* Bukareszt. Sam olot pasażersk i 
M iędzynarodow ego T ow arzystw a Ż eglu
gi Pow ietrznej, lecący z B iałogrodu, 
spadł w pobliżu T urnu-Severin . Sześć 
osób, jadących sam olo tem , w śród któ
rych by ło 2-ch pilo tów i 4-ch pasażerów , 

poniosło śm ierć.

* Genewa. K om isja Polityczna przy- ' 

ję ła bez dyskusji pro jek t rezo lucji w  
spraw ie przed.użen ia pełnom ocnictw ko
m isji stud jów unji europejsk ie j.

Stanów Zjednoczonych Europy
Budapeszt (Pat.). — „Pester L loyd"  

zam ieszcza w yw iad z H errio tem na te
m at stanów zjednoczonych E uropy. H er
rio t ośw iadczy ł, m . in ., iż m usi dojść do 
utw orzen ia Stanów Z jednoczonych E u
ropy. T w ierdzen ie, jakoby Stany Z jed

noczone A m eryk i Północnej odnosiły się 
nieprzychy ln ie do te j spraw y, nie jest 
zgodne z praw dą, przeciw nie, w edług 
słów K elloga i B oraha, A m eryka popie
ra pro jek t tego rodzaju stab ilizacji sto-

sunków europejsk ich . M ów iąc o Sow ie
tach H errio t zaznaczy ł, iż w ierzy w  prę
dk i kon iec ustro ju sow ieck iego, który 
nastąp i drogą uznania pryw atnej w łas
ności, a w ów czas R osja stan ie się człon
k iem stanów zjednoczonych E uropy, któ
re w ostatecznym w yniku usuną groźbę 

w ojen, ustab ilizu ją stosunki gospodarcze, 
uchy lą obaw y rew olucji, stw arzając dla 

E uropy pom yśln ie jszą przyszłość.
—o—

Zamach nie udał się z powodu zdrady
tow i, źe zaw iod ło także w ojskow e k ie
row nictw o zam achu. Z am ach m iał na ce
lu zdobycie Styrji, G órnej A ustrji i Salz
burga, poczem zjednoczone oddziały 
H eim w ehry ruszy łyby koncentryczn ie na 
W iedeń. W obec spodziew anego oporu 
ludności i garn izonu w iedeńsk iego, H eim

Co mówi dr. Pfriemer o puczu.
Wiedeń, 17. 9. (Pat.) — „N eue Freie 

Presse" ogłasza rozm ow ę sw ego spraw o
zdaw cy z dr, Pfriem erem w M ariborze, 
D r, Pfriem er by ł zupełn ie złam any i o- 
św iadczy ł, że zam ach nie udał się z po
w odu zdrady. O becny przy te j rozm ow ie 
syn Pfriem era ośw iadczy ł koresponden- w ehra planow ała w ygłodzen ie W iednia,

Powrót Prymasa do Hiszpanji
Cita del Vaicano, 17. 9. (Pat.) — W e

dług w iadom ości, pochodzących ze sfer 
zakonnych hiszpańsk ich, petrak tacje po
m iędzy nuncjuszem a rządem hiszpań
sk im osiągnęły pożądane rezu ltaty . Przy
szły uk ład m a przew idyw ać nom inację 
w ikarjusza aposto lsk iego dla H iszpanji, 
który obejm ie funkcje prym asa kościo ła

kato lick iego w  H iszpanji, D ostojn icy ko
ścieln i, niedaw no skazan i na opuszcze
nie tery to r jum  H iszpanji, zw łaszcza kar
dynał Segura, nie pow rócą na zajm ow a
ne stanow iska ze w zględu na zarzucaną 
im  propagandę antyrepub likańską. K w e
st ja w ydalen ia zakonów uleg ła odrocze
niu .

SKRÓTY
* Queenstown (N ow a Z eland ja), N ad 

ranem odczuto tu silne w strząsy pod
ziem ne, Jak przypuszczają, ognisko trzę
sienia ziem i znajdu je się w odleg łości 
380 m il od W elling ton. Szkody nie są 

zbyt pow ażne,'
* Budapeszt. Podczas robót przy u- 

porządkow aniu to ru ko lejow ego z rozb i
tych w agonów i zw łok, 7 osób zostało 

lekko rannych,
* Londyn. L iczba bezrobotnych w  dn, 

7 w rześn ia w ynosiła 2.800,621 osób, to 
znaczy zw iększy ła się w porów naniu z 
tygodn iem poprzedn im o 28,312 osób i o 
671,060 w porów naniu z tym sam ym o- 

kresem roku ub,
* Madryt. W ięźn iow ie polityczn i roz

poczęli głodów kę,
* Ateny. W  pobliżu portu lo tn iczego 

w  Faleron spadł w odnopłatow iec, przy
czem 3 lo tn ików odniosło ciężk ie rany, 
W odnopłatow iec ten lec ia ł z Salon ik , 

M iał nim jechać m in ister lo tn ictw a, w  o- 
statnie j chw ili jednak zm ien ił plan po

dróży.
* Londyn. A dm iralic ja postanow iła 

przerw ać tym czasow o ćw iczen ia f lo ty  n 
A tlantyku, Spraw a żo łdu m arynarzy nie 
będzie przedm iotem badań, które nastę
pnie przedstaw ione będą adm iralic ji.

* Tokjo. O kolice m iasta naw iedziły 
silne w strząsy podziem ne. D otychczas 
nie otrzym ano żadnych w iadom ości o ja- w łaszczan ia Polaków na korzyść ko lon i- 
k ichw olw iek szkodach, ~

* Sztokholm. O stateczna elekcja pry- przestało podkreślać sw ej polskości 
m asa Szw ecji na m iejsce arcyb iskupa 
Sóderb lom a odbędzie się dnia 14 paź
dziern ika r, b,

* Moskwa. W edług oficja lnej staty
styki, do dnia 10 w rześn ia r, b, w  całym 
Z w iązku sow ieckim zasianych by ło ozi
m iną oko ło 19 m il  jonów ha, co m a sta
now ić 43,5 proc, planu rządow ego. G o
spodarstw a indyw idualne w  dalszym cią
gu w yznaczonych im  z góry prac nie w y- 
konyw ują,

* Haga. N a posiedzen iu 2-g iej Izby 
m in, f inansów ośw iadczy ł, iż deficy t o- 
statn iego budżetu w ynosi oko ło 50 m il  jo 
nów f lo renów . D eficy t zostan ie częścio
w o pokry ty przez znaczne redukcje w y 
datków , Pozatem przew idyw ane jest po
dniesien ie tary fy celnej.

„K O R Y T A R Z  JE ST N A PRA W D Ę 

PO L SK IM ".

Bruksela, 18. 9. (Pat.). — W  „L a  N a
tion B eige" ukazał się artyku ł zaty tu ło
w any: „K ory tarz jest napraw dę pol
sk im ", N ajżyw otn iejszą kw estją europej
ską —  podaj e artyku ł —  która pow odu
je najw ięcej polem ik i posiadającą naj
groźn iejszy w ygląd w  przyszłości, jest z 
pew nością „K ory tarz" polsk i.

Po opisie i przy toczen iu pow odów re- 
k lam acy j niem ieck ich, autor m ów i: „Po

lacy przy taczają jednak z niebyw ałą si
łą dokum entów niem ieck ich z przed w oj
ny, iż „kory tarz" jest polsk im przez hi- 
storję, rasę i re lig ję kato licką jego m ie
szkańców , Przed w ojną m im o niezm ęczo- 
nej propagandy R zeszy i haniebnej A n- 
siedlungskom m ission, pow ołanej do w y-

stów niem ieck ich, Pom orze nigdy nie

przez w ysy łan ie posłów polsk ich do sej
m u. M am przed oczam i karty entnogra- 
f iczne niem ieck ie, om aw ianych oko lic. 
W ynika z nich, iż w iększością bezw zglę
dną m ieszkańców , zam ieszku jących „ko 
ry tarz przed w ojną, by li Polacy“ ,

PO D R Ó Ż „D A RU  PO M O R Z A ".

Gdynia (Pat.). — Statek szko lny 
„D ar Pom orza" w yruszy ł onegdaj w  po
łudn ie do L ibaw y. N a pok ładzie statku 
znajdu ją się uczn iow ie kandydaci do 
szko ły m orsk iej. Po pow rocie do G dyni 
nastąp ią przygotow ania do dłuższej po
dróży ćw iczebnej po oceanie, W  podró
ży te j w ezm ą udział uczn iow ie w ydziału 

naw igacy jnego.

„N A R Ó D  PO LSK I JE ST JE D N O

M Y ŚL N Y ".

Wywiad z posłem polskim.
Oslo, 17. 9. (Pat.) — Prasa w szel

k ich odcien i politycznych ogłasza w y 
w iad z posłem polsk im w O slo p. W ła
dysław em N eum anem , W w yw iadzie 
tym zaznaczy ł p. N eum an, że w Polsce 
lep ie j znają N orw egję, niż w N orw egji 
Polskę, Scharakteryzow aw szy politykę 
w ew nętrzną Polsk i w  ciągu ostatn ich la t 
dw unastu i podkreśliw szy poko jow ość 
polityk i polsk ie j, poseł zaznaczy ł, źe na
ród polsk i jest jednom yślny co do 2 rze
czy: przedew szystk iem co do utrzym ania 

sw ego stanu posiaadn ia, a następn ie co 
do utrzym ania poko ju ,

— :o :—

K R A D Z IE Ż  M A T E R JA Ł Ó W  W Y B U 
C H O W Y C H .

Berlin (Pat.). — W prochow ni zak ła
dów cem entow ych „Fortuna" i „W est- 
fa lja" w  G eseke skradziono ub, nocy 72 
kg, m aterja łów w ybuchow ych i 420 na
bojów pyrotechn icznych. Z łodzieje w y 
łam ali opancerzone w ejście do prochow
n i i zabrali cały znajdu jący się w niej 
zapas danery tu . Skradziony m aterja ł w y  

buchow y w ynaleziony został przed k ilku  
m iesiącam i i stanow i ulepszen ie am m u- 
nitu przez znaczne w zm ożenie siły eks
plozji, K radzież zauw ażono dopiero ra
no, gdy pyrotechn ik przystąp ić m iał do 
w ydaw ania porcy j nabojów , potrzebnych 
do pracy bieżącej. W śród m iejscow ej 
ludności kradzież ta w zbudziła silne za
niepoko jen ie. W ładze policy jne są prze
konane, że kradzieży dokonali członko
w ie organ izacy j terorystycznych, które w  
ostatn ich czasach urządzają zam achy na 

ociąg i pasażersk ie.
—  x  —

N A  T O SĄ PIE N IĄ D Z E ...

Królewiec (Pat.). — „K oenigsberger 
A llg . Z tg," dow iadu je się z m iarodajne
go źród ła, że lew icow y zw iązek polity 
czny „R eichsbanner" posiada w  Spanda- 
w ie pod B erlinem koszary , w których 
szkoli w ojskow o sw oich członków . N a 
kursy przy jm ow ani są bardziej uzdoln ie
ni członkow ie z całych N iem iec, N a obe
cn ie odbyw ające się kursa w ojskow e u- 
częszcza 48 osób.

prow adzić zm ianę ordynacji w yborczej 
do R eichstagu, przyczem na jednego po
sła przypadać m a nie 60.000 lecz 70.000 
w yborców . W tym sam ym stosunku 
zm niejszy łaby się ew entualn ie ilość po

słów do R eichstagu.

M A N E W R Y  N A D  G R A N IC Ą PO L
SK Ą .

Wroclaw (Pat.). — W sobotę, dnia 
12 bm , odby ły się pod G łogow em , tuż 
nad gran icą polską, m anew ry głogow sk ie 
go garn izonu R eichsw ehry , R eprezentu
jąca w roga „arm ja czerw ona" usiłu je 
przekroczyć O drę pod w sią Schw usem , 
„arm ja nieb ieska" otrzym uje rozkaz od
parcia ataku. M im o niezw yk le trudnych 
w arunków (lasy , bagna) bataljon głogow
sk i sprostał sw em u zadaniu , odcinając 
„czerw onym " nad ranem dostęp do O - 
dry . M anew rom przyg lądało się w  ciągu 
całej nocy dużo publiczności, zw łaszcza 

m łodzieży ,
—  x  —

W  R O C Z N IC Ę O D SIE C Z Y W IE D N IA .  

Wiedeń, 18. 9. (Tel. wl.) — D n, 13. 
bm , w  kościele św , Józefa na K ahlenber
gu, należącym do księży Z m artw ych
w stańców , zostało odpraw ione uroczyste 
nabożeństw o na pam iątkę odsieczy W ie
dnia 1683 r,, gdzie się szczególn iej kró l 
polsk i Jan Sobiesk i ze sw em rycerstw em 
w sław ił i o obron ie W iednia i chrześci
jaństw a zadecydow ał, K azanie w ygłosił 
i uroczystą sum ę odpraw ił rek tor kościo

ła ks. W , N iem ir a także popołudn iow e 
nabożeństw o z błogosław ieństw em , W  
nabożeństw ie w zięli m ł in , udział człon
kow ie poselstw a polsk iego z posłem p, 
Ł ukasiew iczem na czele i przedstaw icie
le konsu latu polskiego z p. konsu lem M o 
raw sk im na czele. Po nabożeństw ie od
śp iew ano hym n „B oże, coś Polskę",

B A C Z N O ŚĆ O PT A N C I I R E E M I

G R A N C I!

W alny Z jazd K onsty tucy jny Z w iązku 
O ptantów i R eem igrantów R zplite j Pol
sk iej odbędzie się w niedzielę, dnia 20 
w rześn ia br. w T orun iu , w H otelu M a

zow ieck im przy ul. św . K atarzyny,
O godz. 9-tej uroczyste nabożeństw o 

w kościele św . Jana, a o godz. 10-tej 
rozpoczęcie obrad w H otelu M azow iec
k im . O godz. 15-tej w spólny obiad i fo 
tograf ja . O godz, 19-tej odbędzie się 
w ieczorek fam ilijny  z tańcam i, urządzo
ny staran ie K oła T oruńsk iego.

Prosim y R odaków o liczny udział.
T ym czasow y K om itet O rganizacy jny .

Z M IA N A  O R D Y N A C JI W Y B O R C Z E J.

Berlin (Pat-). — W edług doniesień 
prasy, rząd R zeszy zam ierza w ten czy 
inny sposób, rów nocześn ie z redukcją 
liczby posłów do sejm u prusk iego, prze-
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Sf. Jasiński.

Akordy
P ro c h o m S ta n is ła w a P rzy b y sz ew sk ie g o 

w  p o c h o d z ie d o n o w eg o g ro b o w c a .,..

D n ia 1 9 w rz eśn ia b r. K u ja w y , a z n ie

m i c a ła W ie lk o p o lsk a , z ło żą h o łd w ie l

k iem u S y n o w i z ie m i n a d g o p lań sk ie j, —  

S ta n is ła w o w i P rzy b y sze w sk ie m u . W  

d n iu ty m  o d b ę d z ie s ię u ro c zy s te p rz e n ie

s ie n ie śm ie r te ln y c h szc z ą tk ó w w ie lk ie g o 

P o la k a z d o ty c h c z a so w e g o g ro b u d o n o - 

w o w y b u d o w an e g o g ro b o w c a w G ó rz e 

p o d In o w ro c ław ie m .

G o d z i s ię p rz e to d z iś —  z o k a z ji te j 

u ro c z y sto śc i — p o św ię c ić k i lk a u w a g 

g e n ja ln e m u tw ó rc y , c o z n a jc ie m n ie j

sz y c h o tc h ła n i d u c h a , g łę b o k ie , n ie z n a n e , 

p e łn e g ro z y w y d o b y w a ł p ię k n o śc i... D z iś , 

k ie d y sk ład a m y h o łd p ro c h o m w ie lk ieg o 

sy n a K u ja w , d o b ie g a c z w a rty ro k o d 

c z asu , ja k o d sz ed ł o n o d sw e j „ p rz e n a j

św ię tsze j P o lsk i" n a z a w sz e ... A  ta k 

ro z h u la ło s ię sz c z ęśc ie m je g o se rc e w  te j 

P o lsc e w o ln e j, w y z w o lo n e j o d n a je źd ź

c ó w , ż e n ie sk ła d n o ść s ty lu o s ta tn ic h 

c h w il sw e g o ż y c ia p rz y p isy w a ł se rc u 

lu d z k ie m u z b y t p rz e p e łn io n e m u m iło 

śc ią , ra d ośc ią i  sz c zę śc ie m , b o w te d y ty l 

k o b e łk o ta ć m o ż e i n ie z d o ln e je s t d o 

rz eź b ien ia p ię k n y c h o k re só w ... L e cz 

P rz y b y sz e w sk i rz eź b ił u sc h y łk u sw e g o 

p ra c o w iteg o ż y c ia rz e cz y , k tó re k ła d ły  

s ię w  P o lsce fu n d am e n te m , ja k ta sz k o

ła n a d p o lsk iem m o rz e m , rz u c o n a n a ro

d o w i w  p o s ta c i p o lsk ie g o g im n a z ju m w  

G d a ń sk u .

W sp an ia ły sy n te j z iem i, k tó re j d u

sz ę „ to n z ad u m y , b e z m ie rn e j tę sk n o ty 

i ż a lu " w y k o ły sa ł je g o e p o p e je i je g o 

d z ie c iń s tw o o d a n ty fo n y , p sa lm ó w i l i ta -  

n ji  d o p sy c h o f iz jo lo g j i i ty c h n a jg łę b

sz y c h p rz e c u d n ie tw ó rcz y ch in s ty n k tó w . 

T e je g o o g ro m n ie p o lsk ie la p so d y , a n ty

te z y Z o li i H a u p tm a n n a w  sw e j n o w e j 

k u ltu rz e a rty sty c z n e j, lśn ią ja k p e r ły w  

k o ro n ie u tw o ró w l i te ra ck ic h , k tó ry c h ż a

d n a b u rz a lu d z k a w  sk o ja rze n ia ch je g o 

u c z u c io w y c h , w  in tu ic j i  u o g ó ln ia jąc e j je

g o a rty sty c z n ą in d y w id u a ln o ść n ie z a
c h w ia ła .

M o c s ło w a n ie z w y k ła —  p isa ł o P rzy

b y sze w sk im W ilh e lm  F e ld m a n n —  o b ra

z y p ię k n e , m y ś l, k tó rą o d n a le źć m o ż n a 

w  m e ta f iz y ce p łc i S c h o p e n h a u e ra .

W  e le g ja c h ja k ie jś n a d lu d z k ie j tę

sk n o ty w c ie la ją s ię d ra m a ty P rz y b y

sz e w sk ie g o , s ta je o n w  o b lic z u d ra m atu 

p o k o le n ia i w  a k ta c h try u m fu ją ce j w o li  

s tw ie rd za trw a łą d ą ż n o ść d o w y z w o le

n ia . Je g o „ Ż y c ie "  k ra k o w sk ie , to o b ó z , 

k tó ry s ię z m ien ił p ó ź n ie j n a św ię tą k o 

h o rtę , id ą c ą w y ra ź n ie d o a ta k u z p rz e

są d em i g łu p o tą , ja k iś z w y c ię sk i p e a n i  

d la te g o W in k e lry d e m —  w o d z em i o f ia

rą z a ra ze m —  b ę d z ie P rz y b y sz e w sk i.

P O  Z A M A C H U  S T A N U  W  A U S T R I I .

Z a m a c h  s t a n u , k t ó r y  o b j ą ł n i e k t ó r e  k r a j e  r e p u b l i k i  z w i ą z k o w e j  A u s t r j i ,  z a i n s c e n i z o w a n y  p r z e z  

p r z y w ó d c ę  H e im w e h r y  d r . P f r i e m e r a  z o s t a ł —  j a k  j u ż  o  t e m  d o n o s i l i ś m y  —  w  k i l k a  z a l e d w i e  

g o d z i n  p o  w y b u c h u  s t łu m io n y  p r z e z  o d d z i a ł y  w o j s k a  i ż a n d a r m e r j i . N a  i l u s t r a c j i n a s z e j w i 

d z i m y  o d d z i a ł ż o ł n i e r z y  a u s t r j a c k i c h , p e ł n i ą c y c h  s t r a ż  n a  u l i c y  w  K i n d s b e r g  w  S t y r j L  W ś r ó d  

ż o ł n i e r z y  w i d a ć  k a r a b i n  m a s z y n o w y .

C z y  m a t k a  i e ó r k i z a w i s n ą  n a  s z u b i e n i c y ?
W e w to re k , d n ia 2 2 . b m . w z n o w io n ą 

z o s tan ie p rz e d S ą d e m A p e lac y jn y m w  

T o ru n iu se n sa c y jn a ro z p ra w a p rz e c iw k o 

m a tce i c ó rk o m K o z ło w sk im z W ie lk ic h 

R a d o w isk , o sk a rż o n y m o z a m o rd o w a n ie 

o jc a .

S ą d O k ręg o w y , ja k o I in s tan c ja , w  

w y n ik u p rze p ro w a d zo n e j ro z p ra w y w y 

d a ł wyrok skazujący wszystkie trzy os

karżone na karę śmierci. N a sk u tek o d

w o ła n ia ro z p o c zę ła s ię p rz ed S ą d e m A -  

p e lac y jn y m w  T o ru n iu p o n o w n a ro z p ra

w a , n a k tó re j S ą d p o s ta n o w ił p o w o ła ć 

N ie z n a jd z ie s ię w śró d a u to ró w 

„ M ło d e j P o lsk i" —  s tw ie rd za P o to c k i w  

sw e j „ H is to r j i W sp ó łc ze sn e j L ite ra tu ry 

P o lsk ie j" —  a n i je d en p ra w y ta le n t, k tó 

ry b y tc h ó rz l iw ie z a p rz e cz y ł te m u , c o 

z aw d z ięc za P rz y b y sz e w sk ie m u .

P rz y b y sz ew sk i w ta rg n ą ł d o d u sz n a

sz y ch ja k ż y w io ł i ś la d te g o ż y w io łu o d - 

n a jd z ie m y w k a ż d e j p rz em ia n ie ty c h 

d u sz ; ż a d n a p o je g o p rz e jśc iu w śró d 

n a jp o tę ż n ie jsz y c h n a w e t ta le n tó w ja k  

K a sp ro w ic z i W y sp ia ń sk i, n ie p o z o sta ła 

tą sa m ą , ja k ą b y ła p rz ed n im ,

P rz y b y sz e w sk i p rz y b y ł d o n a s p rz e - 
d e w sz y s tk ie m ja k o w ie ść n ie p o k o ją c a i  

try u m fa ln a z a ra z em , o z w y c ięs tw ac h 

n ie z w y k łe g o p o lsk ieg o a rty sty w  n ie z w y - 

k łe m śro d o w isk u e u ro p e jsk ie m . P o te m 

p rz y b y ł ja k o o so b a , m a jąc a w p ro s t n ie

b y w a ły d a r ją trz e n ia o sp a łe j e ty k i i

n o w y c h św ia d k ó w , z w ła szc z a D ą b ro w

sk ie g o z P u łk o w a , k tó ry w e d łu g z e zn a ń 

o sk a rż o n y c h , m ia ł b ra ć w  m o rd e rs tw ie 

śp . K o z ło w sk ieg o w sp ó łu d z ia ł. W  ty m  

c e lu ro z p ra w ę są d o d ro c z y ł. Oskarżo

nym grozi w dalszym ciągu kara śmierci.

K O N K U R S S A M O L O T Ó W T U R Y S T Y 

C Z N Y C H .

Warszawa (Pat.), N a jp o w a ż n ie jsz ą 

p ró b ą IV  K ra jo w e g o K o n k u rsu S a m o lo

tó w  T u ry s ty c zn y c h , k tó ry o d b ę d z ie s ię w  

p rz e z c a łe d z ies ią tk i la t m o g ła z a p rzą d z 
o n .u .p iv u ia u u n u ia s icu ic w u d iw u - d o n a jc ię ższ e j p ra c y sp o łe c zn e j, a b y ł-  

c h w a lc ze j n ie m al c z c i p ro z e li tó w — z 

d ru g ie j s tro n y . W ieść u p rze d z a ją c a je

g o o so b ę i o so b a u p rz ed z a ją c a tw ó rc z o ść 

—  z ło ż y ły s ię n a h a s ło b o jo w e rz a d k ie j 

d o n io s ło śc i. C z y p rz y sz e d ł je d n a k d o 

n a s c a ły , ja k o d z ie ło la t sw o je j m ę k i ż y 

c io w e j, c z y w y łu sk a liśm y z n ie g o to  

z ia rn o , k tó re m b y ł p le n n y ? N ie s te ty , 

n ie ! ,.. T u , w  d z iw n e m z o b o ję tn ie n iu o g ó

łu d la w ie lk ie g o d z ie ła P rz y b y sz e w sk ie

g o je s t m o ż e d o w ó d , ż e n ie u m ie liśm y 

c a łe j je g o p o tę g i i d o n io s ło śc i o d łąc zy ć 

o d k a rc z e m n e g o z g ie łk u i z a m ę tu p ie rw 

sz y c h n ie c h ę c i lu b u n ies ie ń , „ C ięż k ie i  

k rw aw e n ie p o ro zu m ie n ie — p isa ł ' d o 

m n ie P rz y b y sz e w sk i —  m ię d zy m o je m 

sp o łe cz e ń s tw e m , a m n ą , a ra c z e j m o im  

tw o rem " . ...„ B y ła b y m n ie P o lsk a ju ż

d n ia ch o d 2 5 w rz e śn ia d o 1 p a ź d z ie rn ik a 

ro k u b ie ż ,, b ę d z ie n ie w ą tp liw ie lo t o k rę

ż n y p o P o lsce , k tó ry ro z p o cz n ie s ię 2 9 

b ie ż m ieś .

T rasa ra id u p ro w a d z i z W a rsz a w y 

p rz e z G ro d n o —  W iln o  —  M o ło d ec z n o 

—  B a ran o w ic e —  B rz eść —  B ia ła P o d

la sk a —  L u b lin —  Ł u c k —  L w ó w  —  

Z a m o ść —  S a n d o m ie rz —  M ie le c —  N o 

w y T a rg —  K rak ó w —  K a to w ice —  

C z ęs to ch o w a —  Ł ó d ź —  P o z n a ń —  In o 

w ro c ła w —  L id z b a rk d o s to lic y .

D y sta n s te n , w y n o sz ą c y 2 5 7 6 k im . 

z a w o d n ic y p rz eb y ć m u sz ą w  c ią g u trz ec h 

d n i.

W . d ru g im te rm in ie z g ło sz e ń n a k o n

k u rs z a p isa n o 4 d a lsze m a szy n y , ta k , ż e 

w  c h w ili o b e c n e j z a p isa n o d o z a w o d ó w 

łą c zn ie 2 3 sa m o lo tó w tu ry s ty c z n y c h .

T O N A Ż  F L O T Y  P O L S K I E J  P O W I Ę K S Z A  S I Ę .

G d y n i a  ( P a t . ) —  P o lsk o - b ry ty jsk ie to w a

rzy s tw o o k rę to w e z a m ó w iło w  s to c zn ia ch A . G . 

H e ls in g o er S k ib sv a e rf t 2 n o w e s ta tk i o p o jem

n o śc i 1 9 0 0 to n re je s tro w y c h n e tto . S ta tk i te 

b ę d ą w y p o sa ż o n e w  c h ło d n ie i  sp e c ja ln e u rzą

d z en ia d o p rz ew o z u ład u n k ó w sz y b k o p su jąc y ch 

s ię , jak b e k o n y , ja ja , m a s ło , m ię so i td  S ta tk i te 

o d d a n e b ę d ą d o u ż y tk u w  d n iu 1 5 m aja 1 9 3 2 r . 

N ależ y z a zn a cz y ć , ż e s to cz n ia d u ń sk a w  H e l

s in g o e r n iem a l c a ły m a te rja ł, p o trze b n y d o b u

d o w y ty ch s ta tk ó w , z a k u p u je w  P o lsc e .

— 4 0 ):—

P R O J E K T  U T W O R Z E N I A  L I N J I O K R Ę T O 

W E J  D O  P O Ł U D N O W E J  A M E R Y K I .

W a r s z a w a  ( P a t . ) —  W  d e p a rtam en c ie m o r

sk im M in is te rs tw a P rze m y s łu i H an d lu ro z w a

ż an a jes t k o n c e p c ja u tw o rz en ia l in j i  o k rę to w e j 

to w aro w o - p a sa że rsk ie j z G d y n i d o p o łu d n io

w ej A m e ry k i. K o n ce p c ja ta łąc zy s ię z o rg a n i

z ac ją p la n o w e j e m ig ra c j i d o B ra z y lj i.

b y m s ię je j z ro zk o szą p o d ją ł, a le p o

n ie w ie ran o m n ą , sz k a lo w an o , o d trą co n o , 

ta k , ż e w  k o ń c u b y łe m z m u szo n y la ta 

tra w ić n a o b c z y ź n ie ,.."

„ T o  p ła cz b e z ję k u —  p ła c z e s ię , a 

ż a d e n m u sk u ł tw a rz y n ie z d ra d z a , ż e 

s ię p ła c z e . P ła c ze s ię d łu g im i sz n u ra m i 

szk l is ty ch p e re ł w  sw o je w ła sn e se rc e " .

I p o d w p ły w e m ta k ie j sk arg i p o z o - 

s ta je d łu g ie , w ie c zn ie p ie k ąc e u c z u c ie 
ż a lu ,.,

P rz y b y sz e w sk i w y s ła n n ik d y o n izy j- 

sk ic h m iste r j ó w w  św ia t d o c z e sn y , m u - 

s ia ł s ię z n a le ź ć n a d e sk a ch , g d z ie tra g o s 

p rz y p o m in a lu d z io m , ź e w ła d za o lb rz y

m ic h p o tę g rz ąd z i n a w et n a jm n ie jsz y m 

św ia te m , b o św ia tk ie m ic h k o n w e n c ji.

(D o k o ń c z en ie n a s tąp i) .

A D Ą M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

v ;i)  (C i^ g d a lsz y ) .

N ie p rzy to m n y b ie g ł ta m , k ę d y s ta ł D ie tr ic h n a 

s tra ż y p o d z ie m i.
i Ó lb rsy tn s ta ł, ja k z w y k le , n iep o ru sz o n y , z to 

p o re m w  rę k u . C h m u rn c m i o c z y m a p a trzy ł n a z b li

ż a ją c eg o s ię w o jew o d ę.

—  S ta ło s ię —  rz c k ł —  w e d le ro z k az u . D w ó c h 

z e s tra ży w y z n a ło p o d ro z p a lo n e m ż e laz e m , ja k o w i 

d z ie li i p u śc ili m ło d e g o ry c erz a , k tó ry sz e d ł n a d ru

g ą s tro n ę z a m cz y sk a i p a trzy ł... D a rto z n ic h p a sy 

—  a p o te m o d rą b a n o g ło w y , k tó re w isz ą n a p o s tra c h .

B o rk o w ic n ie s łu c h a ł.

—  A g a ty m i s trz eż ! ... —  k rz y k n ą ł. —  G ło w ą 

o d p o w ie sz !... G d y b y ś c o k o lw iek d o p a trz y ł... s ta rą w  

lo c h ! ...

- i D ie tr ic h ra m io n a m i d ź w ig n ą ł. ■ : ■
—  P rz ec h o d z i, ja k c ie ń —  o z w a ł s ię , —  n ie 

m ó w i n ic ... c o d o p a trz ę? ...

P a trz w  n o c y , ja k k o t! —  p rz e rw a ł g w a ł

to w n ie w o je w o d a , —  p rz ez m u ry s ły sz ! w  m y ś li je j 

z a g lą d a j! ... G ło w ą o d p o w ie sz !..,

O lb rzy m z n o w u ra m io n a m i d ź w ig n ą ł.

—  B ę d z ie ! ... —  rz e k ł k ró tk o . Z a p a li ł p o c h o d n ię  

i p o d a ł ją w o je w o d z ie , o tw ie ra ją c d rz w i p o d z ie m ia .

B o rk o w ic sk o c z y ł i z d o łu ra z je sz c ze k u D ie tr i 

c h o w i s ię z w ró c ił ...
—  W  m y ś li je j z a g ląd a j! —  p o w tó rz y ł —  a g d y

b y ś c o d o p a trz y ł —  w  lo c h ... n a śm ie rć !

—  B ę d z ie ! ... —  m ru k n ą ł z n ó w D ie tr ich , z a w ie

ra ją c c ię żk ie p o d w o je ; —  m o ja g ło w a b ę d z ie c a ła ...

P p ru szy  ̂a ią , ja k b y s ię p rz ek o n a ć c h c ia ł, z a li m o

c n o n a k a rk u s ie d z i. U sta w y k rz y w iły  m u s ię sz y - 
d e rsk im śm ie ch e m .

—  P rz y jd z ie i  n a c ie b ie g o d z in a —  sz ep n ą ł —  
a b ę d z ie s trasz n a ! ...

U ją ł to p ó r w  rę k ę i  z w o ln a p rz ec h a d za ć s ię p o

c z ą ł, k ie d y n ie k ie d y rz u c a ją c sp o jrze n ie w  s tro n ę , k ę d y 
b y ły M a rty k o m n a ty . - - - -- - - - - -

Zemsta.

D z ień z im o w y , m ro ź n y , k o ń c z y ł s ię w  z m ierz ch u 

w c z e sn y m , P rz e z z a sp y śn ież n e p rz eb ija ła s ię w  m il -  

c z e n iu d ru ż y n a M a ćk o w a w śró d m g ły , m ro k u i  p a ry 

w y c h o d z ą c e j z p y sk ó w k o n i, k tó re p a rsk a ły .

B o rk o w ic je c h a ł n a c ze le , a o b o k n ie g o p a n O tto 

z e S z c z ek a rz o w ic . W rac a li z K a sse lu , z b liż a li s ię z a ś 

d ą K ra k o w a , k tó ry w  o d d a li n a t le n ie b a w id n ia ł ju ż  

w ież am i k o śc io łó w i  k ró lew sk ie g o z a m c z y sk a .

—  W  ty c h d n ia c h —  o z w a ł s ię p a n M a ć k o —  

m o ż e ju tro n a w e t, p rz y b ę d z ie p o se ł p a p ie sk i... p rz y

w iez ie d o k ró la i  b isk u p a l is ty ... L a n d g ra f h e sk i sa m 

b y ł w  A w in io n ie i  to w y je d n a ł, a te ra ź n ie jsz y p a p ie ż 

In o c e n ty V I  su ro w y je s t i  p ła z e m z b ro d n i d w u ż eń s tw a 

n ie p u śc i... G d y te d y n a d e jd ą l is ty —  d a m h a s ło ... 

D o te g o z a ś m o m e n tu c isza m u si b y ć w ie lk a ... D a w a j 

b a c z n o ść , a b y sw aw o li ż a d n e j n ie b y ło ... N ie ch c i, 

k tó rz y z n a m i są , c z ek a ją c ie rp l iw ie ,.. W k ró tc e n a

d e jd z ie p o ra ... a w te d y g a d a ć b ę d z ie c ie sz ep te m a lb o 
k rz y c z e ć , c o ja k a ż ę !

P a n z e S z c z e k a rz o w ic s łu c h a ł k o rn ie , a M a ć k o 

w  m ia rę , ja k s ię k u K ra k o w o w i z b liż a ł, m ó w ił c o raz 

m n ie j, —  n ie p o k ó j z a ś n im  ta rg a ł w id o cz n y , b o rz u ca ł 

s ię c z a se m n a s io d le , ja k b y g o c o b o d ło , to p u sz c za ł 

k o n ia p rz o d em , to g o śc iąg a ł g w a łto w n ie a o s tro g a m i 
k łu ł d o k rw i...

. —  P o d Ż e g a n ie m i le n a szy c h w ilk ó w  z o s ta ło ? —  
sp y ta ł n a g le .

—  R a z e m z n o w o z a c ię ż n y m i b ę d z ie z e s tu —  
o d rz e k ł p a n z e S z c z ek a rz o w ic . ,

D o b rz e rz e k ł M a ćk o '—  n ie c h ta m c z ek ają ,- . 
C z te rd z ie s tu n ie c h d o K o ź m in a je d z ie , n a m z a ś tu  
d z ie s ię c iu w y sta rcz y . N a jle p szy c h w y b rać trz eb a ... 

n a jz a u fań sz y ch! ...

S trz y m a ł s ię i  k u d ru ż y n ie z w ró c ił . S trz y ma li 
s ię w sz y sc y , a o n , n a o s tro g a c h s ię w sp iąw szy , p rze ni -  

k l iw y m  w z ro k iem b a d a ł sz ere g i.

P a d a ły k ró tk ie ro z k a zy , ja k h a s ła . P o im ien in  
w o ła ł ty c h , k tó rz y z n im  p o z o sta ć m ie li . In ny c h , w y r  

z n a cz y w sz y im  w o d z a , d o K o ź m in a w y sy ła ł .

—  O m in ą ć m ia s to ! —  w o ła ł —  i  d o K o ź m in a 
isć b e z ż a d n e j sw a w o li —  m ie liśc ie sw o b o d y d o ść w  

n ie m ie c k ic h k ra ja c h , a te ra z d o c z asu , d o m e g o p o

w ro tu c isz a ! Z a to , g d y w ró c ę —  b ę d z ie z a b a w a !

O ż w a ło s ię g ło śn e m ru cz e n ie —  z n a k z g o d y ; p o

c z e rń je sz c z e m o m e n t je c h a li w sz y scy ra z e m . P o d sa - 

n ie m al m u ra m i K ra k o w a p o d z ie l i ła s ię d ru ż y n a . 
C z ę ść je j z n a c z n a n o c ą p o c ią g n ę ła d a le j, a p a n M a ćk o 

z n ie w ie lk im p o c z te m w k ro c z y ł w o ln o d o m ia sta

P o m im o z im n a i  w ie c z o rn y c h m ro k ó w , n a u lica c h 
b y ło lu d n o i  g w a rn o . C a łe g ro m a d y p a c h o łk ó w w  

s tro ja c h o d św ię tn y c h , z p o c h o d n ia m i w  re k u p rz e b ie

g a ły u lic e , k rz y c z ąc i  śp ie w ją c .

~ im  s ię d z ie je ? —  m ru k n ą ł B o rk o w ic , z e 
sk a k u jąc z k o n ia . P o d a ł g o je d e m u z to w a rzy sz y , a 

d o p a n a z e S z c ze k a rz o w ic rz e k ł:

U  K a m p so ra c z ek a j... ja s ię tu ro z e jrz ę ...

I  rz u c i ł s ię w  t łu m . S ły sza ł u ry w an e s ło w a, śm ie-  

ch y ^ g w a ry i  n ie ro z u m ia ł. R a d o w a n o s ię c z e g o ś 

ja k a ś w e se ln a n o w in a p rz e b ie g a ła z u s t d o u s t i  

n a w sz y stk ic h m a lo w a ła s ię o b licz a ch . C o ś s ię s tać 

m u s ia ło , o c z em B o rk o w ic p o ję c ia n ie tu ją ł.

/  ' (G fe g . d a lsz y n a s tąp i)^ ,j
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OBROTY TOWAROWE PIĘCIU PORTÓW 

KONKURENCYJNYCH.

Hamburg i(Pat). — Obroty towarowe pięciu 

portów konkurencyjnych wykazują w pierw- 

6zem półroczu 1931 KJIHGFEDCBAr. zmniejszenie się w sto
sunku do tegoż okresu r. ub.: W Bremie o 19,7 

proc>« w Rotterdamie o 15,2 proc,, w Antwerpji 
o 10,3 proc., w Hamburgu o 10f l proc, i w Am

sterdamie tylko o 4,3 pro. Pod względem ilości 
największy ubytek obrotów towarowych, gdyż 

2,7 miljonów ton wykazuje Rotterdam.

STRAJK W SCHLOESSERÓWSKIEJ MANU
FAKTURZE PRZERWANY.

Łódź (Pat.) — Strajk robotników Schloesse- 

rowskiej Manufaktury w Ozorkowie został 
przerwany. Wszyscy robotnicy w ilości 2 i pół 

tysiąca przystąpili do pracy warunkowo, inter
weniując jednocześnie w wojewódzkim Inspek
toracie Pracy przeciwko wymówieniu pracy 700 

robotnikom i zmniejszeniu godzin pracy.

MAGAZYNY NAWOZÓW SZTUCZNYCH.

Gdynia (Pat.) — Magazyn państwowy nr. 2 
na Nadbrzeżu Rótterdamskiem wkrótce będzie 

rozbudowany o dalsze kilka tysięcy mir. kw. 
powierzchni składowej. Magazyn ten przezna

czony będzie dla składowania nawozów sztu

cznych.

BUDOWA KONSYGNACYJNYCH SKŁADÓW 

BAWEŁNIANYCH.

Gdynia (Pat,). — Budowa magazynu baweł
nianego na Nadbrzeżu Amerykańskiem jest już 

na ukończeniu. Magazyn o powierzchni kilku 
nastu tysięcy mtr. kw. będzie obsługiwany przez 
8 dźwigów półportalowych. Magazyn ten będzie 

miał charakter składu konsygnacyjnego dla ba
wełny.

BUDOWA DODATKOWEGO FALOCHRONU.

Gdynia (Pat.) — W celu ochrony basenu 
południowego od fal, rozpoczęto budowę dodat

kowego falochronu. Prace te uznane zostały na 

posiedzeniu tymczasowej Rady Portu za konie
czne i celowe.

—  O —  
MAGAZYN PAŃSTWOWY DLA TOWARÓW 

DŁUGOTERMINOWYCH.

Gdynia (Pat.) — Magazyn państwowy w 2-ej 
łinji  przy Nadbrzeżu Polskiem jest już na ukoń
czeniu. Magazyn ten przeznaczony będzie spe

cjalnie dla towarów pozostających na składzie 
przez dłuższy okres czasu.

----X-----

PAŃSTWOWY BANK ROLNY W GDYNI.

Gdynia (Pat.) — Z chwilą przeniesienia Pań
stwowego Banku Rolnego do nowowybudowa- 
nego gmachu przy Alei Wolności, zadaniem te

go banku będzie przedewszystkiem popieranie 
oksportu ziemiopłodów i produktów zwierzę

cych oraz kierowanie polityką gospodarczą 
chłodni portowej. P. Bank Rolny w Gdyni bę

dzie samodzielnym oddziałem, a kompetencje 
obecnej agentury przeniesione .zostaną do od
działu grudziądzkiego.

Czarni —  Legja, i Warta — Lechja. Ponadto w 

programie są 4 mecze o wejście do ligi: Skra—  
Ł. T. S. G., Podgórze — Naprzód, 76 p. p, —  

82 p. p., WKS Równe —  Rewera. (PAT).

MIĘDZYPAŃSTWOWE SPOTKANIA PIŁKAR

SKIE POLSKI.

(s) W sezonie bieżącym czekają nas jeszcze 

dwa mecze międzynarodowe w piłce nożnej. 
Pierwsze spotkanie międzypaństwowe, Polska —  

Jugosławja, rozegrane ma być w Poznaniu. Dru
gie, Paryż — Warszawa, na propozycję Paryża, 

nie jest jeszcze definitywnie zdecydowane; w  
sprawie tej bowiem wypowiedzieć się muszą 

uprzednio kluby ligowe.

NIEBEZPIECZNY WYPADEK POLSKIEGO 

ZAPAŚNIKA.

Londyn. —  Donoszą nam z Londynu, że zna

ny zapaśnik - olbrzym Stanley - Stasiak, po

chodzenia polskiego, który przed paroma dnia
mi w czasie meczu w Toronto uległ zranieniuf 

znajduje się obecnie w stanie niebezpiecznej in

fekcji z powodu doznanej rany. 

_ ___ _

Wąbrzeźno, dnia 18 września 1931 r.

—  Srebrny jubileusz. W dniu dzisiej
szym firma Zygm unt Sigurski, handel 
skór i przyborów szewskich obchodzi 25- 
lecie założenia swej firmy.

P, Sigurskiemu z okazji tego srebrne
go jubileuszu istnienia firmy życzymy 
dalszego rozwoju i pomyślności.

R edakcja „G łosu W ąbrz.“

—  Z Sądu. Sędzia tut. Sądu p. Ła- 
będzki przeniesiony został do Brodnicy, 
gdzie objął już urzędowanie. Na miej
sce p, Łabędzkiego przybył p, sędzia 
W roński z Brodnicy. P. sędziemu Wroń
skiemu życzymy wszelkiej pomyślności.

—  P ow iatow a  K asa  C horych. Pomo
cy lekarskiej w nagłych wypadkach w 
dniu 20. bm. udzielają: na okręg W ą 

brzeźno p. dr. K aw czyński, na okręg K o 
w alew o p. dr. M ichałow ski, lekarze ka
sowi.

—  Trzym ać psy na uw ięzi. Zachodzą 
wypadki, że właściciele psów nie dbając 
o nie, puszczają je w samopas, zwłasz
cza psy latają po sieniach i klatkach 
schodowych, nie pozwałjąc wejść intere
sentowi. Psy należy w dzień trzymać na 
uwięzi.

—  K radzież zboża. Niejakiś March
lewski z Wąbrzeźna dokonał kradzieży 
zboża na szkodę spółdzielni „Landbund". 
Marchlewskiego osadzono w areszcie.

—  Zastraszający objaw . Od kilkuna
stu dni zauważyć można w mieście coraz 
więcej kręcących się żydów, przybywa
jących do naszego miasta niewiadomo 
skąd. Przyjazd żydów do Wąbrzeźna 
świadczy, że muszą oni tu robić dobre 
interesa.

—  Łobuzerskie w ybryki. Wieczora
mi kręcą się po ulicach chłopacy, zakła
dając przez całą szerokość chodnika 
sznurki tak, że niejednokrotnie przecho
dzień przewrócił się ku wielkiej uciesze 
łobuzerji. Wobec tego, że łobuzerskie 
wybryki te pociągnąć mogą za sobą nie
szczęśliwe wypadki, winna Policja uwa
żać na wałęsającą się łobuzerję, nie ma
jącą nic do stracenia,

—  P ijacka serenada. Jedna z ulic na
szego miasta była przedwczoraj nad ra
nem widownią niezwykłej serenady pi
jackiej. Zawiany gość, nie mogąc dostać 
się do domu, bo go małżonka wpuścić 
nie chciał, przez całą godzinę śpiewał 
serenady, aż nareszcie „czuła" małżon
ka wpuściła go do domu, gdzie podobno 
zapoznał się z cięgami miotły.

— O skrócenie czasu pracy. Mini-  
ssterstwo pracy i opieki społecznej przy
stąpiło już do opracowania noweli do u- 
stawy o czasie pracy. Nowela ta umożli
wi skrócenie godzin pracy celem zatru
dnienia większej ilości robotników,

—  Jeszcze ofiary tyfusu. Tyfus we 
Wałyczu rozszerza się coraz bardziej.—  
Do szpitala w Wąbrzeźnie przewieziono 
6 dalszych osób, chorujących na tę stra
szną chorobę.

—  P ubliczne posiedzenie R ady M iej
skiej zwołane zostało na sobothę 19. bm. 
Porządek obrad obejpluje 16 punktów.

—  P oszukiw anie. Żandarmerja toruń
ska poszukuje ułana R adzim ińskiego, 
pochodzącego z Nowego Mlewca, pow. 
Wąbrzeźno,

—  Zebranie Tow . C yklistów „P o 
goń* * 1 odbędzie się w sobotę dnia 19. bm, 
w lokalu p, Hoffmanna w Rynku.

KRONIKA SPORTOWA,

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ

I TŁOCZYNSKIEGO.

Warszawa, 17. 9. W dniu dzisiejszym w go- 

dzianch przedpołudniowych rozegrano na kor- 
tach Łegji ostatnią konkurencję finałową w  

mistrzostwach tenisowych Polski, a mianowicie 
— finał podwójnej gry mieszanej.

Zwycięstwo w tej konkurencji przypadłe 

polskiej parze, Jędrzejowska-Tłoczyński, którzy 
pokonali dobrą parę francuską rodzeństwo Ber- 
thet, w trzech setach po walce bardzo zaciętej 
i obustronnie ambitnej. Wynik 5:7, 6:3, 7:5,

Polski double grał znakomicie i dowiódł nam 
grą dzisiejszą że należy niewątpliwie do klasy 

doskonałych dotfbli europejskich Specjalnie na 

uwagę zasługuje Jędrzejowska, która gra zu
pełnie równorzędnie z Tłoczyńskim. Patrząc 

na tę parę, ma się wrażenie, że na korcie gra 
double panów. Jędrzejowska doskonale grają

ca przy siatce, przez cały czas gry dotrzymuje 
Tłoczyńskiemu placu tak dalece, że twcfrzy z 

nim nieustannie wspólny front, jedną linję, cał
kowicie kryjącą plac walki tenisowej.

Zdobycie mistrzostwa międzynarodowego Pol 
ski w -grze mieszanej jest dużym sukcesem na

szej paryt tembardziej, że konkurencja była 
bardzo silna. (PAT).

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE I O WEJŚCIE 

DO LIGI.

W najbliższą niedzielę, 20, bm. rozegrane 

zostaną cztery mecze ligowe, a mianowicie: 
Polonja — Ruch, Cracovia — Warszawianka,

Z powiatu.
—  D ębow ałąka. (Zabawa Zw. Strze

leckiego). W niedzielę 20. bm. w był. 
Szkole Rolniczej urządza tutejszy Zwią
zek Strzelecki pierwszą zabawę. Przy
grywać będzie orkiestra wojskowa. Po
czątek zabawy o godzinie 5-tej po połu
dniu. Szan. Obywatelstwo Dębowej łąki 
i okolicy uprasza o przybycie na powyż
szą zabawę Związek Strzelecki. (-)

Z sali sądowej
ZA  O P Ó R W ŁA D ZY  I R O ZR U C H Y.

Sąd okręgowy ill  wydział karny, na 
sesji wyjazdowe] w Wąorzeźnie w skła
dzie: przewodniczący wiceprezes S. O. 
sędzia Lipiński, a jako sędziowie: S. O. 
K lodnicki i S. S. g. H ejm ow ski, oskarżał 
podprokurator M arski, protokółował se
kretarz sąd. A m brożkiew icz, rozpatry
wał sprawę wywołania zbiegowiska i za 
opór władzy.

W dniu 5 maja br. podczas eksmisji 
Aleksandra Sassa w ulicy Matejki, do
szło do zaburzeń. Interwencja policji 
podziałała na tłum tak, że rzucano ka
mieniami na policję i przeszkadzano w  
wykonywaniu obowiązków służbowych.

Winnych pociągnięto do odpowie
dzialności i to głównie Aleksandra Sas
sa, Lucjana Sassa, Bronisławę Sassową 
i kilkunastu dalszych, którzy przeszka
dzali Policji w wykonywaniu obowiąz
ków.

Sąd po półtoradniowej rozprawie 
wydał wyrok mocą którego skazani zo
stali:

A leksander Sass na 6 m iesięcy w ię
zienia z policzeniem  aresztu prew encyj
nego, Lucjana Sassa (syna) na 4 m ieś, 
w ięzienia z zaw ieszeniem  kary na  3 la ta , 
B ronisław ę Sassow ą m iesiąc w ięzienia z 
zaw ieszeniem kary na 2 la ta; B udniew - 
skiego na 6 m iesięcy w ięzienia i Zyg 
m unta Sądow skiego z M ałych R adow isk  
rów nież na 6 m iesięcy w ięzienia . P ozo
sta łych oskarżonych: Iskrę, Lew andow 
ską i A bram ow iczow ą Julj. Sąd skazał 
rów nież po 6 m iesięcy w ięzienia z za 
w ieszeniem  kary na 2 la ta .

Mowa podprokuratora Marskiego, 
który wskazał na ewtl. następstwa z roz
ruchu jakiego się dopuścili oskarżeni, 
wywołała na sali sądowej wielkie wra
żenie.

Sąd ogłaszając wyrok, podał w umo
tywowaniu, że oskarżeni od 1 do 3 ska
zani zostali za opór władzy, reszta os
karżonych za rozruch, który kwalifikuje 
się jako gorsze przestępstwo.

Równocześnie Sąd wspomniał o trud 
nych obowiązkach Policji, która dzięki 
zimnej krwi nie użyła broni. Także Sąd 
wskazał, że gdyby zajście to m iało m iej
sce w tych dniach, oskarżeni stanęliby  
przed Sądem  D oraźnym , gdzie najniższa  
kara jest 10 la t ciężkiego w ięzienia , a  
nie w ykluczona jest naw et kara śm ierci.

ZA  U R A Z C IE LE SN Y  
1 ZN IE W A G Ę .

Przed tym samym wydziałem kar
nym Sądu stawał młodzieniec A lfons 
M akow ski z D ębow ejląki, oskarżony 
przez p. Antoniego Stachowskiego z Dę
bowej łąki.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, skazał 
krewkiego młodzieniaszka na 2 miesią
ce i 2 dni więzienia, za uraz cielesny i 
zniewagę p, Stachowskiego.

N A  R O K W IĘ ZIE N IA .

A leksander Sass, lat 45, pełniąc obo
wiązki egzekutora miejskiego w Wą
brzeźnie, ściągnął od płatników 643,87 
zł, które prawdopodobnie przez „niedo
patrzenie" włożył do własnej kieszeni.

Łącznie z tem sprzeniewierzeniem ukrył 
rachunki i prowadził fałszywie książki. 
Za czyn ten znalazł się na ławie oskar
żonych przed Sądgm Okręgowym w To
runiu,

Sąd *po przeprowadzeniu rozprawy 
zasądził egzekutora na jeden rok więzie
nia.

i iiii.UIJIIili!!»■ |i ■u h m WRSn—gMUM—■■

IADOMOSCI POTOCZNE

Z ostatnie! chwili,
EDISON UMIERAJĄCY.

W est O range (st. New Jersey) PAT. 
Zdaniem lekarza Edisona, stan zdrowia 
wielkiego wynalazcy od tygodnia stale 
pogarsza się.

WIELKI  HURAGAN.

M eksyk. 18. 9. PAT. Wczoraj rano 
przeszedł nad Veracruz huragan, czy
niąc znaczne szkody w mieście i przery
wając przewody elektryczne. — Szereg 
mniejszych statków, stacjonujących w  
porcie, zatonął. Według wiadomości, ja
kie tu nadeszły, huragan nawiedził rów
nież okolice Santa Rosalia w Dolnej Ka
liforn  j  i, przyczem około 50 osób ponio
sło śmierć.

MOBILIZACJA  W JAPONJI.

P ekin , 18. 9, PAT. Potwierdzają tu 
wiadomość o mobilizacji 2-ch dywizyj 
japońskich w pobliżu Mukdenu.

REPUBLIKA ROBOTNICZA,

M adryt, 18. 9. PAT, Kor  tezy po dy
skusji nad konstytucją przyjęły 170 gło
sami przeciwko 152 wniosek socjalistów, 
oświadczający, że Hiszpan ja jest repu
bliką robotniczą, W kołach politycznych 
uważają głosowanie to za znamienne, 
powie waż wykazuje przewagę elemen
tów lewicowych.

—  Jaw orze. (Napad i kradzież z 
włamaniem). Dnia 16. bm, o godz. 11,15 
niejaki B. Szlak z Jaworza korzystjąc z 
nieobecności oberżysty p, Raszewskiego 
w Jaworzu, napadł na żonę jego, która 
pozostawała tylko z trojgiem maleńkich 
dzieci, — rozbijając przytem drągiem 
żelaznym drzwi zamknięte na kłódkę od 
piwnicy, skąd skradł beczkę od octu, 
skrzynię od towarów i karton do trans
portu jaj. Czy czegoś więcej nie skradł 
narazie nie stwierdzono. Na protest prze 
lęknionej kobiety, ów Szlak rzucił kilka 
wyzwisk i mówił: „Idź stąd, bo ci łeb 
tozwalę". Dochodzenia w tej sprawie 
prowadzi już Post. P. P. z Dębowejłąki. 
Przy spisywaniu protokółu stawiał on o- 
pór posterunkowemu nie chcąc przyjść 
z pola do domu, wobe,c tego posterunko
wy zmuszony był użyć swej władzy i 
przez całą wieś go prowadzić do domu. 
Przeszłość tego człowieka jest bardzo 
bujna, ponieważ znany jest on z wielu a- 
wantur i napadów. Wspomnieć tu nale
ży, że nie tak dawno napadł z brownin
giem w ręku na rolnika z Jaworza Pyt- 
kowskiego Ł., bijąc go, następnie potłukł 
całe urządzenie restauracyjne oberżyście 
Raszewskiemu i wiele innych brudnych 
spraw ciąży na tym osobniku.

Nosi on imię Polaka, ale tego nie jest 
nawet wart, bo zaprzepaścił majątek 90- 
cio morgowy w Ludowicach, oddając go 
w ręce Niemca Dahmera, z którym też 
go łączą pewne sprawy. Obecnie krążą 
pogłoski, że sporą od Niemców uzyska 
pożyczkę, z którymi tak dobrze żyje i 
dla ich usług pracuje. Może w związku 
z tą notatką władze zainteresują się bli
żej osobą Szlak z Jaworza jako „boha
tera, rozbijacza i sprzedawczyka".

Duszę swą polską zaprzedał, moral
ność utracił, i dziś narzeka na stosunki 
w Polsce.

—  C zaple. (Kradzież). Onegdaj 
skradziono p, Wolandtowi 2 prosiaki. —  
Policja z Płużnicy prowadzi dochodze
nia, celem wykrycia złodziej i,

— P łużnica. (Akcja ktolicka). Ub, 
niedzieli odbyło się zebranie Akcji  Kato
lickiej przy udziale około 40 osób. Pod
czas zebrania przemawiał ks. prób. De- 
kowski, którego przemówienie miało za
barwienie polityczne.

Z ealej Polski.
— GRUDZIĄDZ, (Ładny urzędnik). 

Aresztowano w gmachu Urz. Ziemskiego 
w Grudziądzu Józefa Szablewskiego, 
który w latach od 1928 do 1930, będąc 
urzędnikiem O, U, Z. w Grudziądzu, 
przyjmował i żądał podarków od osób 
trzecich za czynności, naruszające obo
wiązki służbowe, Szablewski osadzony 
został w więzieniu karno-śledczem.
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do 47 ,42 )4 . W płaty na W arszaw ę 47 ,15 do 

47 ,35( na K atow ice 47 ,15 —  47 ,35 na P oznań 

47 ,15 —  47 ,35 .

G dańsk : z ło ty (za 100 z ło tych ) 57 .61 —  57 .73 . 

te leg r. w płaty na W arszaw ę 57 ,61 —  5771 .

G IEŁDA ZBOŻO W A

W arunek; handel hurt parytet Poznań, ładunki 

wag., dostawa bieżąca za 10Q kg. w zL

Do Czytelników
Pism o nasze, cieszące się niezwykłem uzna

niem i sym patją społeczeństwa, skupia wokoło 

siebie m asy Czytelników, którzy w niem znaj

dują pokarm duchowy, krzepiący duszę, ognisko 

ogrzewające serca.

Świadomi tego, że doskonalić wciąż się m o

żna, postanowiliśmy od DISIEJSZEG O JUŻ  NU 

M ERU wprowadzić do naszego pisma NOW E  

DZIAŁY I RUBRYK I, ROZSZERZYĆ JEG O  

ZAK RES, O BJĄĆ DALSZE W IDNOK RĘGI ŻY

CIA DUCHO W EGO I BYĆ DLA CZYTELNIKA  

POŚREDNIK IEM PO ŻYTECZNYM , POM IĘDZY  

NIM A TEM , CO TW O RZY DUCH PO LSK I.

Dlatego zam ierzamy odtąd poświęcać wię

cej aniżeli dotychczas uwagi naszem u życiu  

nietylko kulturalnemu, wznoszącego Czytelnika 

ponad poziom szarej powszedniości, ale także 

życiu gospodarczem u, tym regulatorem wszyst
kich dziedzin; postanowiliśmy również wprowa

dzić „K ĄCIK SPO RTO W Y", rozszerzyć dział 

„W IADO M O ŚCI Z K RAJU I ZE ŚW IATA" —  

słowem staramy się, by dać społeczeństwu na

szem u m ożność zainteresowania się życiem na

rodu i jego przejawam i.
Prócz nowopozyskanych współpracowników, 

zaabonowaliśmy wiadomości PATA, (Polskiej 

Agencji Telegraficznej), dzięki temu Czytelnik  

będzie m iał w piśm ie naszem wiadomości rów 

nocześnie z innemi pism am i.

Prócz tego przesyłkę gazet do G OLUBIA i 

K O W ALEW A udoskonalim y w ten sposób, że 

od 1 października w tamtejszych agencjach na

szych „G łos" otrzym ać będzie m ożna już w tych  

sam ych dniach, w których wychodzi.
Czynim y to w tem  przekonaniu, że ze strony 

Czytelników naszych doznamy gorącego popar

cia i że znajdziemy wśród nich zrozumienie na

szych dążeń i aspiracyj.
Prosim y więc usilnie Szan. Czytelników o 

RO ZPO W SZECHNIANIE NASZEGO PISM A  

wśród krewnych i znajomych swoich, oraz o za

pisanie „G ŁO SU" na IV. kwartał, wzgl. na paź

dziernik.
Agencje, pp. Listonosze i Urzędy Pocztowe 

przyjmują przedpłatę do 25. bm . należy się więc 

PO ŚPIESZYĆ z zapisaniem „G ŁOSU", aby nie 

było przerw w jego dostarczaniu.
W YDAW NICTW O . 

SPECJALNĄ UWAGĘ Szan. Czy
telników zwracamy na ogłoszenie w dzi
siejszym numerze firmy K. i W. ZIĘ- 
TAK, Wąbrzeźno, Rynek. Wyżej poda
na firma, znana jest szerokiemu ogóło
wi społeczeństwa, albowiem posiada na 
składzie towary tanie i trwałe. Dewizą 
tej firmy jest „wielki obrót, mały zysk“, 
dlatego też każdy niewątpliwie poczyni 
w firmie K. i W . Ziętak zakupy.

K ącik radiowy.
SO BOTA, DNIA 9. IX. 1931 R.

12 .10 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

16 ,00 : P rogram d la dz iec i: S łuchow isko d la dz ie

c i m łodszych .

16 .30 : K oncert d la m łodzieży .

16 .55 : „P rzyczyny pauperyzac ji życ ia gospodar

czego z punk tu w idzen ia dew aluacji su

row ców ".

17 .15 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

19 .25 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

19 ,40 : W iadom ości b ieżące ro ln icze.

20 .15 : M uzyka lekka w  w yk , ork , P . R .

22 .30 : K oncert u tw orów C hop ina.

23 ,00 ; M uzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA, DNIA 20. IX. 1931 R.

10 .15 : T ransm isja nabożeństw a a P oznan ia ,

12 .10 : P oranek sym fon iczny z F ilharm on ji W ar

szaw sk ie j,

14 .10 : „O  szarańczy".

14 .25 : P ieśn i w  w ykonan iu C hóru W arsz, M iejs, 

K ó ł Ś p iew aczych .

14 .35 : „P rzechow yw an ie w arzyw i ow oców ".

14^0 : P ieśn i ludow e (C hór W arsz, M iejs. K ó ł  

Ś p iew aczych),

15 ,00 : „W ybór m aterja łu zarodow ego i zesta

w ien ie stadek",

15 .20 : P ieśn i żo łn iersk ie (C hór W arsz. M iejs, 

K ó ł Ś p iew aczych).

15 .30 : „S przęt i przechow yw an ie p łodów ro ln i

czych” .

15 .50 : T ańce ludow e w w yk . ork . A , S trom - 

berga.

16 ,00 : „M o je dośw iadczen ia w upraw ie i za

k ładan iu pastw isk " .

16 .20 : T ańce ludow e —  w  w yk . ork . A . S trom - 

berga.

16 ,40 : P rogram d la dz iec i starszych : „C o się 

dz ieje na św iec ie" .

17 .10 : M ecz tenn isow y m istrza św iata C ochet 

z m istrzem P o lsk i T łoczyńsk im . (T rans- 

• m isja z m iędzynarodow ych zaw odów ten - 

n isow ych z kortów „L eg ji"  w W arsza

w ie).

17 .40 : K oncert popo łudn iow y w w yk . rep r. or

k iestry P . P .

19 .25 : P ły ty gram ofonow e.

17 ,40 : K oncert popo łudn iow y

20 ,15 : K oncert w ieczorny ork . P . R . W  przer

w ie kw adrans l iterack i: H enryk R zew us

k i —  „P an B orow sk i" .

PO NIEDZIAŁEK , DNIA 21. IX. 1931 R.

12 ,10 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

15 .25 : „C o każdy o g im nastyce w iedzieć pow i

n ien".

16 ,00 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

17 .15 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

17 ,35 : „D uchow y obraz F rancji w spó łczesnej" .

18 ,00 : M uzyka lekka z kaw iarn i „G astronom ja".

19 .20 : F elje ton p . t. „N a jaskó łce".

19 .35 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych .

19 .40 : ^S krzynka pocztow a ro ln icza". G ie łda 

ro ln icza.

20 ,00 : P rasow y dz ienn ik rad jow y .

20 ,30 : O peretka „K siężn iczka C zardaszka" E . 

K alm ana,

22 ,45 : M uzyka lekka i taneczna.

P oznań , dn ia 16 9 . 1931 r.

Ż y to  21 ,50-22 ,00
P szen ica  20 ,50— 21 ,50
Jęczm ień ta rgow y  18 ,50— 20 ,00
Jęczm ień brow arow y  22 ,25— 24 ,00
O w ies now y...................... 19 ,50— 20 ,50
M ąka ży tn ia 65% ..  • 33 ,00— 34 ,00
M ąka ży tn ia 70% . • 00 ,00— 00 ,00
M ąka pszenna 65%...................... 32 ,09— 34 ,00

(K on iec części redakcy jne j).

U nik iem i nak ładem Z ak ł. G raf. B o lesław a 

S zczuk i. — R edak to r odpow iedz ia lny Alfons 

Szczuka, W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

RUCH TOWARZYSTW.

— Tow. Sam odzielnych Rzem ieślników. W  

dn iu 20 . bm . o godz. 2-g ie j po po ł. w  lokalu p . 

S t. K lim ka odbędz ie się zebran ie T ow . S am o

dz ielnych R zem ieśln ików , Z pow odu w ażny , h 

spraw przybyc ie w szystk ich członków kon iecz

ne. Z arząd .

NOTO W ANIA ZŁO TEG O  

z dnia 16 września 1931 roku.

L ondyn : (za 1 f t. szt.) o tw arc ie i zam k. 43 ,37 

N ow y Jork : z ło ty (za 100 z ło tych ) 11 .22 .

P aryż: w płaty na W arszaw ę (za 100 z ło tych ) 

376 .97 )4 —  378 .97 /4 .

W iedeń : z ło ty czesk i 79 .45 bankn . 79 .34 —  79 .74

Z urych: iz ło ty (za 100 z ł.) o tw , 57 .40, zam k. 57 ,35

B erlin ; z ło ty (za 100 z ł.) no ty w iększe 40 ,02 /4

O bw ieszczen ie .
dotyczące rejestracji ośm nastoletnich  

rocznika 1913 r.

Z godn ie z § 78 rozp . M in istra S praw W ojsk , 

a dn ia 16 . I II . 1930 r. (D z. U . R . P . N r. 31 poz. 

270) w zyw am y w szystk ich m ężczyzn , urodzo

nych w roku 1913 a zam ieszka łych sta le lub 

prze jściow o na te ren ie m iasta W ąbrzeźna, aby 

w czasie od 15 do 30 w rześn ia w godz inach 

przedpo łudn iow ych zg łosili się w b iu rze M ag i

stra tu pokó j nr. 4 . ce lem zap isan ia do re jestru 

ośm nasto letn ich .

Z g łaszający się jest zobow iązany przed łożyć 

dokum ent stw ierdza jący datę i m iejsce urodze

n ia , narodow ość, w yznan ie , zaw ód w zg l. zatru

dn ien ie i w ykszta łcen ie.

W inn i n iedopełn ien ia obow iązków w yn ika ją

cych z pow yższego obw ieszczen ia karan i będą 

w  m yśl przep isów art. 97 ustaw y o pow szech

nym obow iąźys służby w ojskow ej.

W ąbrzeźno , dn ia 12 , 9 . 1931 r.

M AGISTRAT: (— ) Schwarz, burm .

Dnia 23. 9. 31 r. o godz. 9 przed poł. 
sprzedaw ać będz ie w  Kowalewie E gzeku to r 
W ydzia łu P ow iatow ego w  W ąbrzeźn ie w  
drodze przetargu przym usow ego najw ięce j 
dającem u za go tów kę:

1 maciorę wagi około 3,5 ctr.

Z b ió rka l icy tan tów w  K ow alew ie w  rynku .

W ydział Powiatowy w  W ąbrzeźnie.

Z am ierzam y uruchom ić 

skład  konsygnacyjny  
po łączony ze sprzedażą kom isow ą 

octu i m usztardy  
za z łożen iem gw aranc ji i  upraszam y 

o o ferty

laW. PrzEtn. WinkGihaasBn I. L 
Fabryka O ctu i M usztardy 

Starogard —  Pomorze.

O głoszen ie p. W asilewskiego um ie
szczone w czasop ism ach i to w  „G łosie W ą- 
brzesk im ", „G azyc ie W ąbrzesk iej" , „G azec ie 
G rudz iądzk ie j" jakobym jego rzeczy m iał 
ukryw ać ew etl. sprzedaw ać, n ie po lega na 
praw dzie.'

W ym ienione rzeczy są m oją w łasnośc ią, 
k tó re kup iłem od p. W asilewskiego w  
dniu 28 czerwca 1931 r. na co m ogę słu
żyć dow odam i. Z a oszczerstw a rzucone na m o
ją osobę

oddałem sprawę do sądu

J. K RYSIAK
Czystochleb.

Sam ochód ciężarowy
l ‘/2 -  2 ton

Sam ochód 2 osobowy
sprzedam okazy jn ie .

Z g łoszen ia p iśm ienne do E kspedyc ji 
„G łosu W ąbrzesk iego pod B . L .

M C M

Dnia 10 października br. o godz. 
3 po poł. w  loka lu p. G rzeszewskie- 
go przedz ierżaw i*gm ina W ęgorzyn  

polowanie obszaru 450 ba 
na przeciąg 6 lat.

K aucja w ynosi 50 z ł.

W urunk i przedz ierżaw ien ia w y łożone 

w so łectw ie M achinia, so łtys

eeeeeeee  

M ieszkanie
jedno lub 2 pokojowe nadające 
się na biuro po trzebne natychm iat.

Z g łoszen ia p iśm ienne do A dm in , 
„G łosu W ąbrzesk iego”

EPS

L śn iące i w onne sto ry , 
f irany i f irank i w noszą b łog i nastró j w  

dom . N ależy zachow ać ich p iękny w yg ląd 

przez P ersil!

P rzez, zam oczen ie w  le tn ie j w odzie, lekk ie  

w yciśn ięcie w  le tn im  rozczyn ieP ersilow ym 

i staranne w ypfókan ie znow uż w  le tn iej 

w odzie w yczyszczą się grun tow n ie i deli

katn ie. B arw ne m aterja ły należy prać na, 

•z im no , w ypróbow aw szy w przódy trw a

łość ko lo ru na narożn iku sztuk i

* Persilto Persil
PIERW SZE RIJNO W O EZESW IEJSZE K IH O DŹW IĘK O W E UW AGA!  UW AG A!

Z pow odu nadchodzących d ług ich w ieczorów jesiennych , będziem y od tąd rozpoczynali w yśw ietlać w  pow szedn ie dn ie

o godzinie 8,15 wieczorem , w niedzielę i święta jak zwykle o godz. 4, 6,15 i 8,45 wiecz.
W  piątek 18 bm . o 8,15 wspaniała prem jera. Dla okolicy m iasta w  niedzielę 20 bm . o 4 po poł.

W  sobotę 19 bm . i w niedzielę 20 bm . n iezrów nany 100 % dźw iękow y śp iew no-m ów iony przebó j, najp iękn iejszego 
f ilm u  św iata p . t.

„SŁONCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

II
czy li (KSIĄŻĘ MAŁŻONEK)

w  ro li ty t. Mauryce Chevalier, Janeta Mac Donald, Liljan Roth i w ie lu innych .
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W dniu 17 bm. o godz. 1215 po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnął w Panu w 6 wiośnie życia nasz najukochańszy syn i braciszek 

Ś. p.

Jan Kazimierz Piotrowski
o Czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

R O D Z IN A
Eksportacja zwłok ze szpitala miejscowego do kościoła parafjalnego 

w niedzielę o godz. 2,15 następnie pogrzeb.
Wąbrzeźno, we wrześniu 1931 r.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y  KIMIEH10DHY OSPOLOI
We wtorek, dnia 22. 9. 31 r, o godz. 10 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Chelmońctt u p. Józefa Śmikly najwięcej 
dającemu za gotówkę:

powózkę dwusiedzeniową.
R o g o w sk i, komornik sądowy K o w a lew o .

Dnia 21. 9. 31 r. o godz. 11 przd pot. 
sprzedawać będzie w Lipnicy Egzekutor 
Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

3 krowy, 1 cielaka, 5 prosiaków, 1 źre
baka, 1 drylę 10-skibową.

Zbiórka licytantów u p. Eug. Gladycha.

i F o rm a lin ę  
do bejcowania pszenicy 
poleca po najtańszych, ce- 

cenach 

Drogeria pod Koroną 
Ł u cja n  L eśn iew icz  
Wąbrzeźno-Pom. Rynek 26.

D n ia  1 6  b m . o  g o d z . 1 8 * 
przybłąkał się 

p ies  
m y śliw sk i, 

maści żółto-szarej 

Żnchowski gf. dworzec.
Z powodu

P rzeta rg p rzy m u so w y  P rzeta rg p rzy m u sow y
Dnia 19. 9. 31 r. o godz. 11 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy- ■ 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
u p. Antoniego Truszkowskiego w Wąbrze
źnie pod Dworzec:

1 krową i jałówką.

G ló w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 19. 9. 31 r. o godz. 9 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Hermanna Korthalsa w Wąbrzeźnie 
wybudowanie:

1 powózką,

G ló w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno.

P rzeta rg p rzy m u so w y .
Dnia 19. 9. 31 r. o godz. 9,30 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Anny Beier w Wąbrzeźnie, wyb. pod 
Czystochleb:

1 stół i szafą.

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

W poniedziałek, 21. 9. 31 r. o godz. 11 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Plywaczewie najwięcej dającemu za go
tówkę :

wagą, pień do miąsa, szafeczką, 7 sto
łów, 2 regały składowe, 2 wieszaki, 
6 ławek, 2 lampy naftowe, rower mąski, 
sanie wyjazdowe i wazon zwykły.

R o g o w sk i, komornik sądowy K o w a lew o .

P rzeta rg p rzy m u so w y
W poniedziałek, 21. 9. 31 r. o godz. 15 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Zielenią u p. Jana Pruszaka najwięcej da- 
jąemu za gotówkę:

fortepian.
R o g o w sk i, komornik sądowy K o w a lew o .

P rzeta rg p rzy m u so w y
We wtorek, dnia 22. 9. 31 r. o godz. 15 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Elgiszewie najwięcej dającemu za gotówkę 

cielaka, 2 kozy, furą żyta niewymłóco
nego, 3 wózki rączne, sanie wyjazdowe, 
stół i 2 kwiatniki.

Zbiórka licytantów przy oberży p, Szcze- 
panowskiej.
R o g o w sk i, komornik sądowy K o w a lew o .

W y d zia ł P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie ,

Dnia 24. 9. 31 r. o godz. 12 w południe 
sprzedawać będzie w Zawadzie Egzekutor 
Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

3 źrebaki 2-letnie.
Zbiórka licytantów przy młynie.

W y d zia ł P o w ia to w y  w  W ą b rzeźn ie .

Dnia 22. września 31 r. o godz. 13-tej 
sprzedawać będzie w Ryńsku Egzekutor 
Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 świnie wagi około 2 ctr.

Zbiórka licytantów u p. Jana Żaka.
W y d zia ł P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie .

Dnia 23. 9. 31 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będzie w Kowalewie Egzekutor 
Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 maślarką, 1 wirówką, 1 lustro, 1 obraz 
olejny i 14 kur.

Zbiórka licytantów w Kowalewie w rynku.

W y d zia ł P o w ia to w y  w  W ą b rzeźn ie .

ŚWIĘTA 
w poniedziałek 21 bm. 
sk lep  za m k n ięty

E . G o etz

Na mojem polu obok or
ganistówki sieję 

TRUCIZnt 
przez cały rok

B . D ą b ro w sk i
Płużnica
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K. i W. Ziętak-Wąbrzeźno
Rynek nr. 19 Telefon 132
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P . S . W y sta w ę o sta tn ich  n o w o śc i n a  sezo n  jesien n o -z im o w y u rzą d za m y w  n ied zielę , 
d . 2 0 b m ., o zw ied zen ie k tó rej S z. P u b liczn o ść m ia sta i o k o licy u p rzejm ie p ro sim y .


